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Nowa enuncjacja marsz. Piłsudskiego 
pod nagłówkiem: 


„Gasnącemu światu“ 


Marsz. Piłsudski znowu wystąpił z enuncjacją, od- 
noszącą się do sprawy niedoszłej konferencji między 
premierem Świtalskim, ajmarsz. Piłsudskim z jednej, 
a prezesami stronnictw z drugiej strony. Podajemy 
:ą poniżej w streszczeniu : i 

„Naprzód ad rem. Gdzieś w czerwcu, gdyż 
ściśle daty nie mogę sobie przypomnieć, zgłosił się 
do mnie p. Daszyński, marszałek Sejmu polskiego. 

Gdy go zapytałem, czemu mam zawdzięczać je- 
go wizytę, rozpoczął od długiego, bardzo nieudolnie 
skonstruowanego opisu, niezwykle rozpacziiwego sta- | 
nu kraju pod względem finansowym, ekonomicznym 
i gospodarczym. Gdybym był naiwny albo bardzo 
mierozsąday, tobym popaść mógł w wielką rozpacz 
z powodu zbliżającej się pewnej ruiny Polski i jej 
z tego powodu zguby. 

Kto podał myśl? 

„W czerwcu zaczęła się historja, która 

się kończy obecnie. 

Następnie zaś zauważył, że po powrocie swoim 
z zagranicy spostrzegł w obozie socjalistycznym 
wielką zmianę, polegającą na tem, iż wielu z jego 
partyjnych towarzyszy, dotąd nieprzyjaźnie względem 
rządu usposobionych, staje się jego zwolennikami 
i nie chce dalej prowadzić taktyki bezpłodnej opo- 
zycji. 

4 Ewa dalej, że po zjeździe Wyzwolenia, gdzie 
nie wybrano do zarządu partji wszystkich zdecydo- 


wanych nieprzyjaciół rządu, zacytował przytem p. | 


Thugutta — nie można nie widzieć także i w tem 
stronnietwie jakiejś przemiany, analogicznej do tego, 
co mówił poprzednio o socjalistach. 

Jako wywód z tego, Z czem do mnie wystąpił, 
dał swoje przypuszczenie, iż może stan ten daje 
możność uformowania stałej większości parlamentar- 
nej, złożonej z Bloku Bezpartyjoego oraz stronnictw: 


socjalistycznego i Wyzwolenia. Usunęłoby to — zda- ; 
niem jego — różne niedokładności życia państwo- | 


wego Polski. 

W odpowiedzi na to zakomunikowałem p. Da- 
szyńskiemu, iż, nie będąc szefem gabinetu, wolałbym 
tę rozmowę oddać w ręce premjera p. Świtalskiego, 
sądząc, że on łatwiej niż ja zająć się jest wstanie; 
poradziłem mu również w sprawie Bloku Bezpartyj- 
nego skierować siebie drogą naturalną — do pana 
prezesa tego klubu, p. Sławka. Tak się w czerwcu 
rozpoczęła historja, której zakończenie mamy obe- 
enie. 

Naturalnie z całą lojalnością zakomunikowałem 
zarówno p. Świtalskiemu, jak i p. Sławkowi, całość 
tej rozmowy czerwcowej i wobec zbliżającego się 
urlopu wypoczynkowego p. premjera oraz lipcowego 
i sierpniowego zacisza politycznego, p. premier po 
rozmowie ze maą zdecydował odłożyć swoje kroki 
na czas września, o ile by sam p. Daszyński nie wy- 
stąpił z dalszemi krokami w tej sprawie. 

W ten sposób sprawa się przeciągnęła prawie 
do końca sierpnia, gdy się skończył mój urlop wy- 
poczynkowy. 


Decyzja w Druskienikach. 


Przy rozmowie, jaką miałem w Druskienikach, 
z p. premjerem Świtalskim, zdecydowałem podjąć 
inicjatywę z naszej strony, ze strony rządu, w takiej 
formie, aby w nieoficjalnej rozmowie, o ważnej pań- 
stwowej sprawie, móc stwierdzić, czy owa zmiana, 
zapowiadana przez p. Daszyńskiego poprzednio, ma 
jakąkolwiek podstawę raejonalną i czy można liczyć 
na jakąkolwiek rzeczowość w jakiejkolwiek dyskusji. 

Wobec zbliżającej się sesji zwyczajnej Sejmu, 
związanej z budżetem państwowym na rok przyszły, 
zaproponowałem, aby jako ta sprawa ważna dła 
państwa, któraby była sprawdzaniem możliwości rze- 
czowych dyskusyj w Sejmie, była wybrana praca 
nasza, rządowa, nad tym budżetem. 


P? wy mogi 
p lwoqczunieca 110 R zmiazoznie. 
a Asoogrznutam 5,05 sł, 


Nowemiasto-Pomorze, 
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Czwartek, dnia 


Już w ogłoszonem ekspose p. ministra finansów 
uderzać muszą pewne, związane z obecną sy- 
tuacją finansową państwa, nowe nuty i nowe poglą- 
dy. Uważałem, iż przygotowanie zawczasu opinji 
różnych panów w Sejmie da może możność uniknąć 
bezpłodnych dyskusyj, łamania drzwi otwartych 
i ważnych ekscesów, tak cechujących niesmacznie 
i niezdrowo wszystko to, co w Sejmie się odby- i 
wa podczas dyskusji budżetowej. 

Zdaniem mojem najbardziej skutecznie kompro- 
mitują Polskę panowie posłowie sejmowi. utwierdza- 
jący świat cały w powszechnem do niedawna mnie- 
maniu, że Polacy nie są zdolni jako naród do 
rządzenia sobą i że wprowadzą zaraz nie co innego, 
jak „Polnische Wirtchaft*, czyniąc z siebie t. zw. 
„Saisonstaat *. 

„Kwesija kanapowa* Centrelewu. 

Przechodzę teraz do trzeciego etapu całej historji, 
mianowicie do odpowiedzi różnych panów z Sejmu 
na propozycję konferencji w sprawie budżetu, uczy- 
nioną przez p. premjera Świtalskiego dnia 4 wrze- 
śnia. 

Jeżeli użyłem wyrażenia „różni panowie z Sej- 
mu“, to dłatego, iż prawie połowa Sejmu — gdyż 
odliczam największy klub Bloku Bezpartyjnego, En- 
deków, którzy dali odpowiedź osobno i wszystkie 


mniejszości narodowe — w odpowiedzi p. Daszyń- | 


skiego nie brała udziału. 
Przedewszystkiem wynikła wśród tych panów 


i „Kanappenfrage*, czyli kwestja kanapowa. Polegała 


ona na tem, że ci panowie z Sejmu zwątpili w mo- 
żność prawie zwoływania jakichkolwiek konferencyj 
przez p. premjera naszego gabinetu, uważając, iż 
wtedy tylko konferencja dawać może rezultaty, gdy 
zebrana jest niegdzieindziej, jak na ulicy Wiejskiej. 
Wobec tak poważnych wątpliwości zaczęły się 
niesiychane dyskusje w każdym z klubów z osobna 
z odpowiednim zamętem i chaosem formuł, uchwał, 
| konwentyklów. zebrań grupowych i wszelkich akce- 
sorjów t. zw. sejmowych przy poważnym nastroju 
Sejmu i przy najważniejszych kwestjach. Wobee 
jedńej wątpliwości zaczęły wyrastać inne, bo wy- 
j daje się, że główną kwestją było pytanie, czy wogóle 
, rząd Świtalskiego jest legalnym rządem Polski, gdy 
p. Świtalski nie był ani razu na posiedzeniu Sejmu 
| jako prezes gabinetu. Słyszałem, że jedna ze zna- 
, komitości sejmowych, trochę niezdrowa na żołądek, 
wyskoczyła przerażona, że nie wzięto pod rozwagę 
w dyskusji kwestji, co ma zrobić nieszczęśliwy poseł, 
gdy na konferencji u Świtalskiego podadzą czarną 
kawę., 
Prawdopodobnie również poważnych wątpliwo- 
į; Ści była mnoga ilość. Wyrosły wątpliwości, zwykły 
; chaos i zamęt i nie można było dojść do żadnej 
| wspólnej uchwały. Dlatego też wysmażono eluku- 


, brację negatywną. Dlatego 'zaś, aby nie była ona | 


„także negatywną, smażenina na kiepskim oleju była 
tak niezrozumiała, że dopiero p. prezes gabinetu 
Świtalski rozciął wątpliwości stwierdzeniem, że „mo- 
że więc uważać odpowiedź tych panów za odmow- 


Hold Warszawy 
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Warszawa, 22. 9. W dniu dzisiejszym przyby- 

ły z Gdyni do Warszawy, w drodze do Wilna, pro- 

| chy jednego z nmajzasłużeńszych patrjotów polskich, 

i członka Rządu Narodowego z 1831 roku, Światowej 

į sławy uczonego Joachima Lelewela, zmarłego w 

, Paryżu w 1861 roku. 

| Przybycia pociągu, wiozącego zwłoki Joachima 

| Lelewela, oczekiwało na dworcu głównym w War- 

| szawie szereg osób z marszałkiem Senatu, Szymań- 
skim oraz prezesem Dyrekcji warszawskiej, inż. Bie- 
nieckim na czele. Wagon, pięknie przybrany ziele- 
nią oraz flagami o barwach narodowych Polski 
i Francji, odczepiono od pociągu gdyńskiego i po- 
stawiono przy rampie Kolejowej, gdzie organizacje 
sportowe wystawiły wartę honorową. 

O godz. 10-tej odbyło się w katedrze św. Jana 

uroczyste nabożeństwo za duszę Ś. p. Joachima Le- 
lewela, celebrowane przez ks. biskupa Szlagowskie- 


Cena ogłoszeń: Wiersa w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-lamowuej If gr, na stronie 3-lamowej 33 gr, 
w tekscie na 2 if sżzanie 46 gr, na 1 stronie 50 gr, 
pessd tekstem 0 ga, — Ogłoszenia zagr. 100%/ę więcej. 
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ną* i zapytał p. Daszyńskiego, czy to jest słuszne, 
czy nie. Í 

Odpowiedź znowu tego pana była wahająca się 
i niepewna, skłaniająca się jednak ku temu, iż od- 
powiedź jest odmowna. 


Znów fajdanitas poślinis. 

Jeżeli moja próba ustalenia możliwości dyskusji 
rzeczowej w jakimkolwiek przedmiocie spełzała na 
nieczem, to znowu wyrasta prawda o „fajdanitas po- 
ślinis* do śmiesznych i prawie nieprawdopodobnych 
rozmiarów. tożsamienie zebrań klubowych, nawet 
małych konwentykłów, ze Sejmem. mieliśmy już 
bardzo często w historji Sejmu w Polsee. Należy 
to, jak mnie się zdaje, do dobrego tonu wielu z pa- 
nów posłów i wyrosło nie skądinąd, jak z niecnej 
pamięci pierwszego Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej. 

ldzie się ku temu, co prawda, wykluczając spo- 
kojnie, wbrew zasadzie t. zw. demokratycznej, całe 
grupy posłów. całe kluby i wogóle wszystkich nie- 
zgodnych z fajdanizmem poselskim. Przecie niejeden 
z tych panów dochodzi w swojej rewolucji fajdani- 
zmu do tego, że uważa siebie, to znaczy poszczegól- 
nego posła, za Sejm Rzeczypospolitej i chce wymagać 
dla siebie personalnie wszystkich przywilejów, za- 
strzeżonych przez prawo Sejmowi. 


„Gasnące Światy i wschodzące słońca“ 
w zastesowaniu do Sejmu. 

Na szczęście zawikłania stałe w „Kanappenfra- 
ge* są przedstawicielami gasnącego już świata, który 
odchodzi i przez swoje postępowanie daje raz po raz 
do poznania, że ta diagnoza jest niemylna. 

Są światy gaspące i są wschodzące słońca. Je- 
żeli w dzieje ludzkości się spojrzy, znajdziemy za- 
wsze, znajdujemy ciągie wschodzące słońca i gasnące 
światy. Niemylną gaśnienia cechą jest wymieranie 
treści i wzrost znaczenia formy. Zjawia się wtedy, 
jak gdyby aberacja myślowa. jak gdyby wykoszla- 
wienie duszy ludzkiej do tego stopnia, że człowiek 
poważny błaznem się staje i jak opętany i zatruty 
jadem degenerat, o treści każdej pracy zapominając, 
czepia się formy, czepia się literek nawet, nie słów, 
tak kurczowo i konwulsyjnie, jak gdyby zatrzymać 
chciał musowe zatonięcie w mrokach przeszłości 
przez niezgrabne kurcze i konwulsyjne ruchy. 

A obok ludzi poważniejszych kroczą mniej po- 
ważni, ci co wyrośli na to, aby przez małpie gry- 
masy, przez pajacowe ruchy kompromitowaść i ośmie- 
szać to, co cheą utrzymać, a co zaginąć musi*. 


Jutro oczekiwana jest odpowiedź marsz. 
Sejmu Daszyńskiego. 

Warszawa, 23. 9. Dzisiaj z rana powrócił mar- 
szałek Daszyński. Koła lewicowe uchylają się od 
jakichkolwiek wyjaśnień w sprawie artykułu min. 
Piłsudskiego, oświadczając, że pierwszy głos w od- 
powiedzi przypadł marsz. Daszyńskiemu. W ciągu 
wtorku oczekiwane jest oświadczenie marsz. Da- 
szyńskiego, które stanowić będzie odpowiedź na 
artykuł Piłsudskiego. 


TE ESBATA 


cieniem Lelewela. 


: go w licznej asyście duchowieństwa. Główne nawy 
t: i stalle wypełniało grono przedstawicieli Rządu, 
wojskowości, Sejmu i Senatu, władz uniwersyteckich, 
członkowie organizacyj i stowarzyszeń naukowych, 
korporacje akademickie ze sztandarami i przedsta- 
wiciele szerokich sfer społeczeństwa. Rząd repre- 
zentowany był przez ministra W. R. i O. P. Czer- 
wińskiego i min. Prystora. 

Obok wagonu, wiozącego skromną trumnę, toną- 
cą w powodzi kwiecia i wieńców, ustawiły się w 
czworobok delegacje korporacyj akademickich i szkół 
Średnich ze sztandarami. O godz. 12 przybyły repre- 
zentacje ster oficjalnych z min. Czerwińskim na'czele. 

Pierwszy, składając wieniec, zabrał głos w imie- 
niu Rządu Rzplitej min. Czerwiński. 

, Na zakończenie uroczystości złożono szereg 

wieńców. Po krótkim pobycie w stolicy prochy 
Lelewela przewiezione zostały do Wilna. 


Pły Stawek w piśmie swem do przewodniczących klubów sejmowych 


proponuje odbycie narady przedstawicieli stronnictw w sprawie Konstytucji. 


Warszawa. Prezes B. B.,płk. Sławek wystoso- 
wał do przewodniczących wszystkich klubów pismo 
następującej treści: 

Na wniosek B. B. Sejm uchwałą z 23 stycznia 
r. b. uznał potrzebę rewizji Konstytucji. Stosując 
się do tej uchwały, klub B. B. wniósł do łaski mar- 
szałkowskiej konkretny projekt zmian. Oprócz nasze- 
go projektu wpłynęły do Sejmu: projekt 3 stronnictw 
sejmowych, P. P. S. Wyzwolenia i Stronnictwa 
Chłopskiego, a do komisji konstytucyjnej uwagi 
Stronnictwa Narodowego. Z kolei rzeczy wszystkie 
te propozycje wejdą na porządek dzienny. 

Wobec ważności zagadnienia i materjału w 


imieniu kłubu proponuję odbycie wspólnej narady 
przedstawicieli klubów poselskich dla ułatwienia 
pracy Sejmowi nad tvn: przedmiotem. — Proponuję 


odbycie tej narady w dn. 28—30 b. m. i proszę o 
łaskawą odpowiedź. czy klub Panów zechce wziąć 
udzia! w tej konferencji. 

Jest to pierwsze zwrócenie się prezesa klubu 
B. B. do przedstawicieli stronnictw sejmowych. 


e=. ">| WWII: 1 ad 


i Odpowiedź prezesa Klubu Narodowego pos. 
Rybarskiego na zaproszenie płk. Sławka. 


| 

! Warszawa. W odpowiedzi na zaproszenie płk. 

Sławka pos. Rybarski wysłał wczoraj odpowiedź 
listowną w imieniu Klubu Narodowego. 

W piśmie tem pos. Rybarski zapytuje, 
| charakter ma mieć spodziewana konferencja, t. zn., 
\ czy zagadnieniami konstytucyjnemi ma się zająć 
| zebranie przewodniczących wszystkich klubów sej- 

mowych, t. j. konwent senjorów, 
| zwołuje marszałek Sejmu, 
| ma mieć w tym wypadku inny charakter oraz czy 
| ma być zwołana poza terenem ustalonych instytucyj 
| sejmowych. W tym drugim wypadku prezes Klubu 
' Narodowego p. Rybarski prosi o poinformowanie go 
do jakich klubów B. B. wystosował zaproszenie. 
Jak się dowiadujemy, Klub BB. wystosował zapro- 
szenie do wszystkich klubów polskich, a także do 
klubu żydowskiego i niemieckiego. 
[EZGSEN A ORRREDEZC) 


Pierwsze powakacyjne posiedzenie Rady Ministrów. 


Warszawa. Dnia 23 bm. odbyło się pod przewodni- 
etwem prezesa Rady Ministrów, dr. Kazimierza Swi- 
talskiegc, posiedzenie Rady ministrów, poświęcone 
sprawie potrzeb oświaty w budżecie państwa. 

Pozatem Rada Ministrów przyjęła do wiadomo- 
ści sprawozdanie ministra przemysłu i handla w 
sprawie zarządzeń celnych, związanych z rolnictwem, 
a przyjętych przez komitet ekonomiczny. 


VAR MODRE ROCZNIKA 00. 
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Rada Ministrów upoważniła ministra spraw we- 
* wnętrznych do udzielenia gminie m. Poznania ze- 
zwolenia na zaciągnięcie pożyczki w wysokości 20 
| miljonów złotych w złocie przez wypuszczenie 8% 
obligacyj miejskich. 
Wreszcie załatwiła 
nalnych. 
I 


szereg wniosków perso- 


Nowy gabinet litewski. 


Prawie wszyscy ministrowie członkami Tautinników. — W polityce nowego rządu nie 
zajdą istotne zmiany. 


Kowno. 23.9. Dziś mianowany premier Tubialis 
przedstawił prezydentowi państwa listę swego gabi- 
netu w następującym składzie: 

Prezes rady ministrów. minister finansów i cza- 
sowo pełniący obowiązki ministra spraw zagranicznych 
Tubialis. Minister rolnictwa dotychczasowy, Aleksa, 
minister obrony narodowej dotychczasowy min. ko- 
munikacji. pułk. Wariakois, min. spraw wewnętrznych 
dotychczasowy. pułk. Musteikis, min. sprawiedliwości 
dotychczasowy, Żyłinskas, min. komunikacji, inż. 
Wiliajtys: przewodniczący  centralaego komitetu 
związku „Tautinników*. 

Prezydent państwa wręczoną mu listę gabinetu 
zatwierdził. Wszyscy ministrowie z wyjątkiem 
Aleksa i Musteikisa są członkami partji „Tautinni- 
ków*. Obaj zajmują w stosunku do tej partji sta- 
nowisko sprzyjające. 

W rozmowie z  współpracownikiem „Ritas“ 
przewodniczący związku „Tautinników*, Wiliajtys 
oświadczył. że w polityce nowego rządu nie zajdą 
żadne nowe istotne zmiany. Zmiany mogą mieć 
miejsce tviko w drugorzędnych sprawach. 


dh = a = P 
Starcie nacjonalistów 

Berlin, 23. 9. Wczoraj przed południem w roz- 
maitych punktach miasta doszło do krwawych 
awantur i strzelanin, spowodowanych przeważnie 
przez Hackenkreutzlerów. 

Dotychczas policja aresztowała 21 osób, w liczbie 
tej przywódcę berlińskich narodowych socjalistów, dr. 
Goebbelsa. Gdy samochód Goebbelsa mijał na 
placu Spreewald w Neutelo patrol policyjny, padły 
strzały w kierunku policji, która odpowiedziała 
również strzałami. Pięciu mężczyzn, znajdujących 
się w samochodzie, przy których znaleziono auto- 
matyczne pistolety, aresztowano. 

Również na moście Luisenbriicke doszło do 
strzelaniny, przyczem aresztowano 9 osób, uczestni- 
czących w zażartem starciu. 

Do poważniejszych starć doszło na placu 


Smetona nakłania Wałdemarasa do przyjęcia 
teki ministra spraw zagran. — W ostatnim 
czasie Waldemaras miał być b. nerwowy. 


Berlin, 23. 9. 
Tag.“ komunikuje 
czyni wysiłki nakłonienia Waldemarasa do przyjęcia 
teki ministra spraw zagranicznych w nowym gabi- 


Kowieński korespondent „Berlin. 
m. in., że prezydent Smetona 


teraz dopiero ujawniaj się szereg szczegółów, mają- 
cych swe znaczenie dla kryzysu gabinetowego. Mia- 
nowicie stan zdrowia Waldemarasa, który od 3 lat 
nie brał urlopu, miał być b. niepomyślny. W ostatnim 
zwłaszcza czasie po nieudałych na niego zamachach, 
Waldemaras miał się stać niesłychanie nerwowy 
i przeczulony. Po wielu scysjach z jego współpra- 
cownikami popierała go tylko wpływowa grupa 
oficerów, którzy po jego dymisjiczynią wszystko, co 
jest możliwe, ażeby przywrócić Waldemarasowi kie- 
rownictwo rządu litewskiego. 


i 
necie. 
„Voss. Ztg.* donosi jednocześnie z Kowna, że 


” «a m e a 
niemieckich z policją. 
| Herzberg, gdzie grupa przechodniów, prawdopodobnie 
komunistów, napadła na pewnego Stahlhelmowca. 
Policja przy użyciu pałek gumowych rozpędziła tłum 
i zamknęła plae dla ruchu. 

Na dworcu w Rahasdorf wywiązała się awantura 
między grupą Stahlhelmowców a przechodniami, 
przyczem dwaj Stahlhelmowcy zostali ciężko po- 
ranieni. 

OO UMEE ë o a UARA R BDO 
Eksplozja amunicji. 

Berlin. Biuro Wolffa donosi, iż w składzie 
amunicji, założonym przez komendanta miasta w 
ogrodach jednego z domów poczdamskich, nastąpiła 
eksplozja. Eksplodowało 5600 naboi karabinowych. 
Ogień ugaszono wreszcie w ten sposób, iż zalano 
wodą cały magazyn. Przyczyny wybuchu nieznane. 
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OQświetlać pojazdy. 

Przypomina się obowiązek oświetlania wszystkich poja- 
zdów, tj. samochodów, rowerów i furmanek, jadących w porze 
nocnej na drogach publicznych. 

Jako porę nocną uważa się czas od pół godziny po zacho- 
dzie do pół godziny przed wschodem słońca. 

Niestosowamie się do odnośnych obowiązków podlega karze, 


Zz miasta i powiatu. 


Obehód 10-lecia tow. św. Wincentego a Paulo. 

Nowemiasto. W ostatnią niedzielę, jak jaż pisaliśmy, 
przypadł obchód 10-lecia Stow. Pań Mi'osięrdzia św. Wincen- 
tego a Paulo, połączony z uroczystem otwarciem nowowyre- 
staurowanej Ochronki. O godz. 4 po południu dokonał ks. 
radca Pape w obecności Siostry Przełożonej oraz Siostry 
z Ochronki jako i zarządu Stow. Pań Miłosierdzia oraz licz- 
nych członków poświęcenia nowowyrestaurowanej Ochronki, 
które poprzedziło przamówienie ze strony tegoż ks. Radcy, w 
którem podniósł przedewszystkiam niepospolita zasługi przew. 
Stow., p. Kyclerowej w dziele przeprowadzenia restauracji. 
Faktycznie przyznać należy, że restauracja ta przedstawia się 
nader dodatnio, a poczynione w Ochronce zmiany umożliwiają 
jej spainienie dziś już zaacznie szerszego zakresu działania. 
Po poświęceniu rozpoczęła się w hali gimnastycznej szkoły 
powszechnej uroczysta akademja, urozmaicona bogato i obficie 
udatnemi produkcjami dziatwy z  Ochronki i szko- 
ły powszechnej, gdzie zarówno podziwiać należało i piękne, 
pewna siebie, występy dziatwy, jak niemniej gustowne nader 
dekoracje sceny. W swem pięknem przemówieniu uwypuklił 
ks. radca Pape na tle miłości Chrystusowej promienną postać 
św. Wincentego a Paulo, założyciela Stowarzyszenia Pań Miło- 
sierdzia św. Wincentego a Paulo, a następnie owocną działal- 
ność miejscowego Stowarzyszenia w dziele dobroczynności, 
podnosząc w szczególności zasługi Śp. Binerowskiego oraz 
pierwszej przew. p. radczyni Michałkowej, którą uchwalono 
w dowód uznania zamianować członkiem honorowym oraz 
obecnej przew. p. Kyclerowej, której to głównie zasługą, jak 
wspomnieliśmy, obecna restauracja Ochronki, wreszcie wyraził 
podziękowanie p. starościa Bederskiemu za wydajną pomoce 
i poparcie matecjalne, umożliwiające przeprowadzenie przebu- 
dowy, jak niemniej p. burmistrzowi Kurzętkowskiemu, jako 
i za hojne poparcie ze strony miejscowego kupiectwa i za- 
rządowi za poświęcenia, a zakończył przemówienie 
wyrażeniam serdecznych życzeń Stowarzyszeniu na dal- 
sze lata „Bogu na chwałę — Ojczyźnie na pożytek“. 
Żywy, bardzo pięknie oddany, obraz z życia św. Wincentego 
a Paulo, jako i udatni śpiew, zakończyły wzniosłą tę uro- 
czystość, która napewno przyczyni się do żywszego „eszcze 
zainteresowania się sprawą Stowarzyszenia jako i Ochronki. 


Sprawie służ! — Służyć chcę! 

Lubawa. Nasze „Polki“, przeżyły w niedzielę, 22 bm. 
dzień niezwykle dla siebie radosny i historyczny w rozwoja 
towarzystwa, bo dzień poświęcenia sztandaru, a zarazem 
dziesięciolecie istnienia. 

O godz. 7 rano przywitano na dworcu przybyłych gości, 
sympatyków i delegacje siostrzanych towarzystw. O godz. 
7i pół na dziedzińcu szkoły powszechnej odbyła się zbiórka, 
gdzie przybyły delegacje wszystkich towarzystw i cechów 
ze sztandarami. Stąd wyruszył pochód z muzyxą na czele do 
kościoła farnego, gdzie ks. prałat Kasyna w asyście miejsco- 
wegu duchowieństwa dokonał poświęcenia sztandaru. Mszę 
św. celebrował generalny sekretarz, ks. Żynda. Po ms.y Św. 
odśpiewano hymn „Boże, coś Polskę!“ Po uformowaniu się w 
czwórki, przedefilował pochód przód komitetem honorowy m 
i rozszedł się przed hotelem „Pod Orłem“. O godz. 12 w*ho- 
telu „Pod Orłem“ odbyła się uroczysta akademja.  Akademję 
otworzyła p. Chrzanowska, założycielka towarzystwa, pozdro- 
wieniem „Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus“ i hasłem 
Polek „Sprawie służ!*, naco z młodych piersi Polek wyrwał 
się pełen zapału odzew „Służyć chcę!* P. Chrzanowska przy- 
witała wszystkich gości — sympatyków i w krótkich słowach 
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(Ciąg dalszy.) 


Widziała bowiem wczoraj, wracając do domu, 
że Fryderyk jechał za ich powozem i było też aż 
nadto jasnem. że nie prosty przypadek sprowadził 
go tu do jadalnej sali. Zapewne przyszedł dlatego 
tylko, aby ją zobaczyć. I podczas, kiedy smarowała 
bułeczki dla stryja, były myśli jej wyłącznie zajęte 
Fryderykiem. 

Irena liczyła wówczas siedemnaście lat. Dzie- 
cko Hiszpanów, urodziło się w południowej Ameryce, 
w Wenezueli, dokąd rodzice jej udali się w celu 
odzyskania na nowo lekkomyśnie straconego ma- 
iątku — gdzie jednak oboje umarli, nie osiągną- 
wszy swoich zamiarów. 

Sierota od czternastego roku życia, posiadała 
Irena w swej ojczyźnie jednego tylko krewnego, 
markiza Carvallo, brata ojca. Markiz żył w Madry- 


t cie. W Brazylji miała innych jeszcze, dałekich kre- 
| wanych, bardzo bogatych, których syn, Alfons Costa- 
i Ili wówczas już starał się silnie o jej względy. 
Przez pewien czas żyła w domu tychże krewnych, 
ale póżniej postanowiła opuścić Brazylję i przenieść 
się do Madrytu, dokąd ją stryj kilkakrotnie wzywał. 
Z Brazylji nie wywiozła żadnych wesołych i szczę- 
śliwych wspomnień, a że sama nie mogła odbywać 
tak dalekiej podróży, przeto ofiarował się Alfons 
towarzyszyć jej. Miał on przy tej sposobności zwie- 
dzić Europę i poznać świat i życie, zanim by został 
właścicielem rozległych włości i kierownikiem fa- 
bryk, które ojciec jego posiadał. 


Alfons był młodym człowiekiem, o dzikim i na- 
miętnym charakterze. Przyzwyczajony, tak jak i oj- 
ciec jego. do ciągłego przestawania z nieokrzesany- 
mi Murzynami i Indjanami, z którymi obchodzili się 
obydwaj, jak z zwierzętami. wyzyskując ich pracę 
i siły, budził z początku wstręt w Irenie, pomimo, 
że względem niej starał się zawsze byś uprzejmym 
i łagodnym. Z tem wszystkiem nie śmiała odrzucać 
jego propozycyj odwiezienia jej do Mardrytu i tak 
wyruszyłi oboje razem w drogę. Alfons zabrał 
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z domu jednego z swoich wiernych służących, który 
od dawna już był wyłącznie przeznaczony dla jego 
osobistej usłagi i który ślepo wykonywał wszelkie 
jego rozkazy. Jak wierny pies towarzyszył wszę- 
dzie swemu panu, nie odstępował go ani na krok 
i starał się z oczu odgadywać jego myśli. Piotr — 
takie było imię służącego, pochodził z ojca Hiszpana 
i matki Murzynki i odziedziczył po obojgu rodzicach 
wszystkie wady i niecnoty ich rasy. Jednym jego 
dobrym przymiotem było miewolnicze przywiązanie 
do Alfonsa, któremu wiele miał do zawdzięczenia, 
a który lubił go także i płacił mu bardzo wysokie 


zasługi. 
Podróż do Hiszpanji odbyła się szczęśliwie. 
Alfons wspominał kilka razy Irenie o swych dla 


niej uczuciach. Kochał on ją oddawna już, od cza- 
su, gdy jako czternastoletnia dziewczynka zamiesz- 
kała w domu rodziców jego. | wtedy postanowił 
sobie, że ona, a nie żadna inna, zostanie żoną jego. 
Powiedział jej też o tem i przysiągł, że nigdy nie 
pokocha innej i nie ożeni się wcale, jeżeli ona prośby 
jego uie wysłucha. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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a na cele towarzystwa, do których zrealizowania ma | 
aaee młode Polki nowo poświęcony sztandar. Następnie 
wręczyła sztandar prezesce towarzystwa p. Opałkównej, która 

debrała przysięgę gotowości w służbie dla towarzystwa, od 
komendantki p. Strzeleckiej.  Liczni prelegenci, w swych 

rzemówieniach wskazali na szezytne zadanie towarzystwa, 
iako szkoły dla przyszłej obywatelki, żony i matki. Preze- 
za odczytała sprawozdanie z życia i działalności towarzystwa 
od chwili założenia. to jest od roku 1919 do chwili _ obecnej. 
Sekretarka odczytała liczne nadesłane telegramy z życzenia- 
mi, m. in. od ks. kan. Szules i ks. Biłko z Poznania. Wkońcu 
gen. sekretarz ks. Zynda wzniósł okrzyki na cześć, patronatu, 
gympatyków i młodych Polek i dokonano udskorowania ho- 
norowemi odznakami tych panien, które należały do towa- 
rzystwa od chwili jego założenia. Pozdrowieniem „ „Niech bę- 
dzie pochwalony Jezus Chrystus“, zamknęła p. Chrzanowska 
akademię. Towarzystwa i cechy składały na ręce prezeski 
gwoździe pamiątkowe i życzenia pomyślaegzo rozwoju. _Po 
akademji udano się na obiad do hotelu „Kopernika“. Wie- 
czorem odbył się bal, urozmaicony tańcami góralek i dekla- 
macjami. J 
Chwile spędzone w serdecznej atmosferze, 
stkim na diugo w pamięci. 


Zamiast wieńca 


na grób śp. Stefanji Przeradzkiej złożyła 10 zł na biedne sie- 
roty w Lubawie p. Walerja Drewsowa z Omula. 


pozostaną wszy- 


Przejazd wycieczki z Niemiec na P. W. K. 


z Jamielnik. Dnia 21 bm. pociągiem pospiesznym do 
Poznania na PWK. przejeżdżała przez naszą stację wycieczka 
, Prus Wschodnich, w składzie 106 osób. W celu przywitania jej 
na granicy polskiej przybyła delegacja „Sokoła“ toruńskiego. 


Rzecz godna naśladowania. 


Łążek. U p. Jana Wilbrandta, sołtysa w Łążku, z okazji 
przyjęcia jego córki do pierwszaj komunji św., z inicjatywy 
ks. proboszcza Strelila z Sampławy, zebrano na okręt „Po- 
morze* 17,35 zł. 


Z Pomorza. 


Sprawozdanie zebrania Sod. Marj. Naucz. 
koła brodnickiego. 


Brodnica. Dnia 15. bm. o godz. 1.-tej odbyło się zwykłe 
miesięczne zebranie Sodalicji Marj. Naucz. koła brodnickiego 
w Brodnicy, w auli szkoły wydziałowej. Po modlitwie, zagaje- 
niu, oznaczeniu porządku dziennego i odczytaniu protokołu 
z poprzedniego zebrania wygłosił ks. prefekt Tęgowski referat 
o „Spirytyżmie*. Zajmująco opracowany temat wywołał oży- 
wioną dyskusję wśród zebranych. Następnie złożono sprawo- 
zdanie ze Zjazdu delegatek Sod. Marje Naucz. w Poznaniu. 
W dalszym punkcie programu zebrania rozważano nad zreali- 
zowaniem uchwał Zjazdu oraz urozmaiceniem zebrań następ- 
nych. Końcowo przeszły sodaliski do fary, gdzie ks. prefekt 
po krótkiej, lecz treściwej egzorcie udzielił błogosławieństwa 
Przenajśw. Sakr. Odśpiewaniem hymnu sodalicyjnego zakoń- 

„czono zebranie. — Sprawozdanie ze Zjazdu Sodalicyj Marj. 
Naucz. w Poznaniu wykazało. że ideowa praca Sodalicyj zrze- 
szonych w Związek, postępuje na„rzód i obejmuje coraz to 
szersze pole swego działania, Zaznaczyć jednakże trzeba, że 
liczbowe siły nasze nie dopisują, jeśli je porównamy z ogólną 
liczbą nauczycielek w Polsce. Pragnieniem naszem powinno 
być, by w najbliższym czasie cała Połska pokryła się siecią 
Sodalieyj nauczycielek, by nie było ani jednej szkoły, gdzieby 
brakło naucz. sodałiski. Szumnym hasłom inwazji zła ko- 
niacznie przeciwstawić musimy siłę dobrą, wynikającą z po- 
badek wyższych. Nie zwlekajmy jej utworzyć.  Porzacając 
egoizm i względy ludzkie, pełne głębokiego przekonania i za- 
pału trwałego, zabierzmy się do pracy szczytnaj, o celu tak 
wzniosłym, jakim jest doskonalenie własne na chwałę Bogu, 
pożytek Ojczyźnie i bliźniemu. Nie obawiajmy się miana 
agitatorek — z prostotą i męstwem chrześcijańskiem staraj- 
my się powiedzieć wybitniejszym jednostkom: chodź z nami, 
bo służymy wielkiej sprawie. Sekretarka. 
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Ferje jesienne. 


Brodnica. — Inspektorat szkolny podaje do wiadomości, 
że ferje jesienne w szkołach powszechnych powiatu brodnickie- 
go trwa będą od 23 września do 12 pażdziernika rb. włącznie. 
Feryj jesiennych nie będzie w tych szkołach powszechnych, 
w których ferje letnie trwały od 1 lipca do 31 sierpnia rb. 


Śmierć zasłużonego obywatela. 


q Lidzbark.  Nieubłagalna śmierć znowu wyrwała 
jednego z zasłużonych około polskości naszego grodu obywa- 
teli i to śp. Pawła Zawadzkiego, wielce szanowanego przez 
nas. Niech mu ta ziemia, którą tak gorąco ukochał, lekką 
będzie. 


Dzieci u Stołu Pańskiego. 


o Działdowo. W niedzielę, dnia 22 bm., odbyło się 
przyjęcie dzieci do pierwszej Komunji św. Dzieci zebrały się 
przed plebanją, skąd w uroczystej procesji przy śpiewie: „Kto 
się w opiekę* o godz. 10 wprowadzone je do kościoła. Mszę 
św. celebrował X. Proboszcz, a do dzieci z ambony przema- 
wiał X. Wikary. Po mszy św. dzieci przy śpiewie: „Serdeezna 
Matko“ udały się do plebanii, gdzie X. Proboszcz wręczył im 
obrazki pamiątkowe. 


Konieczność organizacji Straży Pożarnej. 


o Zabiny. Szalejące od pewnego czasu częste burze, po- 
żączone z piorunami, w niedalekiej odległości od tut. miejsco- 
wości, zarówno w pow. działdowskim, jak i w pobliżu granicy, 
powodowały liczne pożary, pociągające za sobą wielkie straty, 
tak w budynkach, jak i w żywym i martwym inwentarzu. 
Do gaszenia pożarów nawet poza granicę, spieszyły ochoczo 
Straże Pożarne z najodleglejszych miejscowości, niosąc pomoc 
bliźnim, których mienie było zagrożone. Z tut. miejscowości 
w wypadkach pożarów nikt z pomocą spieszyć nie może, gdyż 
nietylko, że niema tu zorganizowanej Straży, ale, niestety, 
gmiua nie posiada sikawki i innych przyrządów do gaszenia 
pożarów. Zarząd gminy, jakby nie doceniał ważności Straży 
i skuteczności szybkiego gaszenia pożarów, gdyż nic pod tym 
względem nie działa. Gminę taką, jak Żabiny, stać chyba na 
zakupienie sikawki, jaką możnaby już nabyć (używaną) za 
przeszło 1000 zł, a wtedy zorganizowanie Straży nie byłoby 
trudne, gdyż gotowych do ofiarnej pracy nie brak w tut. 
gminie. Niebezpieczeństwo pożaru, szczególnie w okresie burz, 
zawsze wisi nad tut. miejscowością. Prasa częste przynosi 
wiadomości o spłonięciu całych miejscowości, często dlatego, 
że mieszkańcy, nie mając odpowiednich narzędzi i organizacji 
strażackiej, nie mogli podjąć skutecznej walki z tym strasznym 
żywiołem. Gdyby, nie daj, Boże, nieszczęście takie wydarzyć 
się miało w tut. miejscowości, to przy odpowiednim kierunku 
wiatru, ze względu na miękko kryte budynki w obecnym sta- 
nie mogłaby spłonąć połowa wsi, zanimby nadeszła pomoc. 
Trzeba zważyć, że najbliższa placówka Straży Pożarnej jest 
w Rybnie pow. Lubawa, odległa o blisko 10 km. Wskutek 
ciężkiej drogi nie na wiele mogłaby się przydać, gdyż w 
międzyczasie ogień zrobi swoje i pomoc może się okazać 
zbyteczna. Posiadając Straż na miejscu, liczyć się trzeba 
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! który pełnił czynności przy wadze, wynosiła 123 kg. 


| Tem 


(—) Franciszek Masłowski. 


związanych, przysługuje ta sama płaca i 3 funty kartofli 
wybranych 110 funtów brutto. 


sprzęcie do 150 ctr, netto z morgi 
ponad 150 ctr. netto z morgi 24 zł, 


10 proc. mniej od wymienionych norm. 


z tem, ża uda się jej zlokalizować największy pożar i uchronić 
sąsiadów od strat, co zresztą często czyta się w pismach. 
Straż w tut. gminie jest bardzo potrzebna, gdyż druga, naj- 
bliższa placówka Straży, jest w Uzdowie w odległości 14 km. 
Utworzenie Straży z radością powitałyby sąsiednie gminy 
Tuczki, Koszelewy i Gralewo, które, chociaż większa miejsco- 
wość, podobno również nie posiada sikawki, wobec czego przy 
ostatnim pożarze przybyć musiała na pomoc Straż 
z Płośnicy, przebywając przeszło 7 km. ciężkiej polnej drogi. 
Utworzenie Straży nie pociągnie za sobą wielkich kosztów, 
ażeby były nieznośnemi ciężarami dlagminy, gdyż placówkom 
takim władze udzielają wsparcia. Sądzę, że powyższemi argu- 
mentami nietylko, że przezonam Zarząd Gminy o konieczno- 
ści utworzenia Straży, ale, że mieszkańcy gminy w wła- 
snym interesie, za przykładem innych guin, domagać się będą 
od Zarządu utworzenia Straży Pożarnej. ję 


Dalsze wpływy na okręt „Pomorze“, 


Towarzystwo Urzędników w Chełmży 110,30 zł, Magistrat 
w Łasinie 754 zł, Magistrat w Nowemmieście 2,195 zł, 
Magistrat w Gniewie 500 zł, Magistrat w Gdyni 2.000 zł, Ma- 
gistrat w Skarszewacii 109 zł. 


Budowa wielkiej elektrowni na Pomorzu. 

Świecie. W miejscowości Żur, w pow. świeckim, po- 
święcono kamień węgielny pod budowę drugiej po Gródku 
elektrowni na Pomorzu. Nowobudujące się zakłady wodno- 
elektryczne mają mieć siłę 10000 kw. koni i zasilać będą w 
prąd port handlowy i wojenny w Gdyni, cały powiat morski 
i uzdrowiska nadmorskie. 

Nowa elektrownia, przy której pracuje dniem i nocą 500 
robotników, będzie miała pierwszorzędne znaczenie dla całego 


Pomorza. Koszia budewy wynoszą przeszło 100 miij. zł. 
Zaraza tyfusu. 

Puck. Rozszerza się tu coraz bardziej zaraza tyfusu. 
Na tę chorobę zakaźną zapadają szczególnie osoby starsze. 
Powodów należy szukać w złych stosunkach sanitarnych 
miasta. 

Z dalszych stron Polski. 
Zagadkowe morderstwo w Łodzi. 
Łódź. Onegdaj nad ranem znaleziono przy ul. 


Leonarda młodą, przystojną kobietę z dwiema ranami postrza- 
łowemi w pierś i głowę. Policja nie mogła ustalić jej 
identyczności, jednakże dotychczasowe „wyniki śledztwa po- 
zwalają przypuszczać, że ma się tu do czynienia z morder- 
stwem, dokonanem w sposób niezwykłe tajemniczy, gdyż bie- 
gły ekspert stwierdził, że samobójstwo, sądząc z ran, jest 
niemożliwe. Przy denatce znaleziono tylko kartkę z napisem: 
Janku, wszystko będzie dobrze. Nie pij wódki! LŁeokadja! 


Nadesłane. 


Nowemiasto. Niewezwany staje rolnik, p. Franciszek 
Masłowski z Lipowea w powiecie lubawskim i składa nastę- 
pujące zeznanie : 

Dziś przywiozłem tucznika, aby go odstawić rzsźnikowi 
p. Konradowi Rzymskiemu z Kurzętnika do uboju w rzeźni 
miejskiej w Nowemmieście. Z tej okazji dałem ważyć tuczntka 
na wadze bydlęcej, znajdującej się obok już wspomnianej rze- 
źni. Stwierdzona waga przez funkcjonarjusza Magistrackiego, 
Ponieważ 
znacznie więcej ważył, przeto mia- 
eo do stwierdzonej wagi tucznika i udałem 
się do Magistratu, aby spowodować ponowne ważenie przez 
czynnik miarodajny. Urzędnik Magistratu, t j. sekretarz miej- 
ski, zajął się też natychmiast przychylnie sprawą i poprosił 
przypadkowo znajdującego się w biurze kierownika 
elektrowni p. Leona Skwarskiego, do pomocy względnie na świa- 
dka. Ja osobiście z p. Skwarskim i Czochralskim udaliśmy 
się wspólnie natychmiast do wagi i stwierdziliśmy, każdy 
z osobna, przy świadkach, a mianowicie p. Obremskim, Den- 
ście i Rzymskim, że tucznik odważony został najdokładniej 
przez p. Karola Densta i że waga tegoź wynosiła 123 kg. 

P. sekretarz, niezadawalając się tem, postanowił prze- 
prowadzenie ponownego ważenia tucznika na wadze dworco- 
wej. — W tym celu załadowano tueznika na wóz i wszyscy 
udaliśmy się do wagi dworcowej, zabierając dwóch ludzi do 
zładowania wzgł. załadowania świni. Waga dworcowa wyka- 
zała przy najdokładniejszem ważeniu tylko 120 kg., a więc 
3 kg. mniej, niż waga, poprzednio stwierdzona wagą Magistratu. 

Z tego stanu rzeczy czuję się w obowiązku oświadczyć w 
obecności p. Skwarskiego i Czochralskiego, że czynność 
funkcjonarjusza Magistratu, p. Karola Densta, przy odważaniu 
mego tucznika była najbardziej prawidłowa i rozchwiała we 
mnie wszelkie momenty podejrzenia. 


tucznik, w domu ważony, 
wątpliwości 


p. p. 
(—) Czochralski. 
(—) Leon Skwarski. 


Ceny na kopanie ziemniaków. 


Pomorska Komisja Pracy ogłasza wobec zbliżającego się 


terminu kopania kartofli i buraków cukrowych, co następuje : 


Ponieważ pertraktacje nad ustaleniem wynagrodzenia za 


akordowe kopanie kartofli i buraków cukrowych nie doproe 
wadziły z Związkami robotniczemi do porozumienia i prawdo- 
podobnie zadecyduje o tem Nadzwyczajna Komisja Rozjemeza, 
dla uniznięcia przerwy w kopaniu, 
naszym, aż do rozstrzygnięcia sporu, następujące ceny za ko- 
panie kartofli : 


proponujemy członkom 


a. za jeden szefel — 110 funt. brutto — od wykopanych 


kartofli wynosi zapłata przy sprzęcie ponad 60 ctr. z morgi, 
uwzgłędniając cały szlak — 15 groszy, 


b. przy sprzęcie od 50—60 ctr. z morgi, uwzględaiająe cały 


szlak, wynosi zapłata za jeden szəfel 17 groszy, 


c. przy sprzęcie poniżej 50 ctr. z morgi, uwzględniająe 


cały szlak, wynosi zapłata za jeden szefel 20 groszy. 


Uwaga I. 


Przyczem daputatu się nie potrąca, 
Uwaga II. 


Przypominamy, iż w myśl art. 3 orzeczenia 


Nadzwyczajnej Komisji Rozjemezej na rok gospodarczy 1929/30 
zbieranie za kartoflarką opłaca się 50 proc. 
kopania kartofli. 


niżej ręcznego 


Uwaga HI. Dla ludzi obcych, żadnym kontraktem nie- 


od 


Przy tegorocznem kopaniu buraków cukrowych proponuje- 


my zastosować płace zeszłoroczne i to: 


Dla ludzi kontraktowych: 


1. przy sprzęcie do 100 ctr. netto z morgi 18. — zł, 2. 


przy sprzęcie do 150 ctr. netto z morgi 18,30 zł. 3. przy sprzę- 
cie ponad 150 ctr. netto z morgi 21,—zł: przyczem się depu- 
tatu nie odciąga. 


Dla ludzi obeych, nie związanych kontraktem : 
1. przy sprzęcie do 100 ctr. netto z morgi 21,—zł, 2. przy 
21,—zł, 3. przy sprzęcie 


Od wyradlonych buraków płaci się w każdej kategorji 
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Kto wygrał w V klasie 19 Loterii 
Państw. 


11 dzień ciągnienia, 
50000 zł nr.: 131290. 


15000 zł nr.: 70216 135096. 
10000 zł nr.: 135689. 


5000 zł nr.: 12789 105515 157622 182792. 

3000 zł nr.: 62605 120076 134312. 

2000 zł nr.: 9283 21439 24184 57654 133599 152204 155286 
183277. 

1000 zł nr.: 18879 26357 31692 34644 35032 38149 39641 


57436 63870 64489 79764 80432 93251 97839 103509 119077 
125863 127895 135676 141046 155274 156554 158393 160770 169396. 
600 zł nr.: 13002 20560 24828 31588 38147 41335 44142 
48064 52966 62817 69598 72001 92601 101784 106286 110457 
113523 116484 125014 127876 132980 142417 161191 163859 
168391 172148 175635 176684 177069 178938. 
250 zł ur.: 167228 170417 173771 173785 173790. 


12 dzień ciągnienia. 
15000 zł nr.: 20854. 
10000 zł ar.: 91024 157388. 
5000 zł nr.: 88182 90538. 
3000 zł nr.: 72822 98356 120991 161202. 


2000 zł nr.: 2533 29138 48311 61321 75560 82634 $7433 
94193 97487 124827 162375 166093 177538. 

1000 zł nr.: 7495 15468 23277 23543 28453 34017 42012 
50550 51597 76724 99400 100688 106178 114550 148419 158552 
159353 161702 177025 179868. 

250 zł nr.: 156775 158131 167239 167254 173792. 


13 dzień ciągnienia. 
15000 zł nr.: 12021 91682. 
10000 zł nr.: 123264. 
5000 zł nr.: 5343. 


3000 zł nr.: 8779 24852 29301 39232 57854 69551 77904 
97089. 


2000 zł nr.: 14235 16372 66702 92022 123995 151465 162154 
170914 178086. 


1000 zł nr.: 1560 13361 50350 62407 62448 63809 73235 
106043 109539 122009 122668 124177 125030 130435 132044 
137222 147594 149739 159948 159978 162734 171670. 

600 zł nr.: 12526 17588 19491 22411 33608 36329 42656 
45986 50340 64521 66673 77023 82276 86457 92851 101659 103035 
109032 111695 128774 138202 167132 169446 178862 130268 
184028. 


250 zł nr.: 156723 156742 158147 163830 173763. 
Gom os EE o OEEO E 


Z obrad Ligi Narodów. 


W sprawie dostosowania paktu Ligi 
do paktu Kelloga. 


Genewa. Szwaje. Ag. Tel. komunikuje: Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji prawniczej zgroma- 
dzenia Ligi angielski prawnik korony Sir Cecil uzasa- 
dniał wniosek angielski o zmianie paktu Ligi w 
tym kierunku, aby go dostosować do nowego poło- 
żenia, utworzonego przez pakt Kelloga. Mówca 
wywodzi, że wielki zamęt został wytworzony wskutek 
tego, iż obok istniejącego absolutnego zakazu pro- 
wadzenia wojny, wprowadzonego przez pakt Kelloga, 
istnieje drugi w pakcie Ligi, zezwalający na prowa- 
dzenie wojen, o ile w ciągu 3 miesięcy prowadzone 
próby załagodzenia poszczególnego Konfliktu zakoń- 
czą się fiaskiem. Delegacja angielska proponuje 
odpowiednie postanowienie, znajdujące się w artykule 
12 i 15 paktu Ligi, co mogłoby stać się jeszcze w 
ciągu bieżącego zgromadzenia Ligi. 

Tokio. Agencja Simbum-Rengo donosi, iż 
japońska rada ministrów oświadczyła się za wnio- 
skiem angielskiego ministra spraw zagranicznych 
Hendersona w sprawie zmiany statutu Ligi Narodów, 
celem uzgodnienia go z paktem Kelloga. 


Naokoło sprawy art. 19 paktu Ligi Narodów. 
— Polska nie weszła do podkomisji. 


Genewa. Sprawa artykułu 19 paktu Łigi Naro- 
dów rozwija się dla Polski bardzo niepomyślnie. 
Do podkomisji, badającej wnioski: chiński i belgijski, 
w sprawie zastosowania tego artykułu, Połska nie 
weszła, natomiast znaleźli się w niej zdekłarowani 
rewizjoniści, jak Niemcy, Węgrzy i Chińczycy. 

W kołach Ligi Narodow jest to komentowane 
jako skutek bierności delegacji polskiej i jej wczo- 
rajszego milczenia. Twierdzi się tu również, że 
wskutek sytuacji w rządzie polskim delegacja polska 
pozbawiona jest instrukcyj. Następstwa tego stanu 
mogą być fatalne, bo akcja, zmierzająca do rewizji 
traktatów, prowadzona jest konsekwentnie i nie za- 
sługuje na lekceważenie. Cała nasza polityka za- 
graniczna wymaga energicznej naprawy. 


Perozumienie bułgarsko-jugosłowiańskie. 


Wiedeń. „Neue Freie Presse* donosi z Genewy, 
że na obiedzie, wydanym przez ministra Zaleskiego, 
nastąpiło zasadnicze porozumienie między bułgar- 
skim ministrem spraw zagranicznych Burowem a ju- 
gosłowiańskim ministrem spraw zagranicznych Ma- 
rinkovicem w sprawie t. zw. małej komunikacji 
granicznej i w sprawie wejścia w życie Konuwencyj, 
zawartych w Pirot. Rząd jugosłowiański postanowił 
za warunek uznania tej konwencji utworzenie strefy 
neutrałnej o szerokości 10 km. i zlikwidowanie wła- 
sności ziemskiej, położonej po obu stronach granicy. 


Anglja domaga się rewizji traktatów 

pokojowych? 

Paryż. „Echo de Paris* przynosi z Genewy 
sensacyjną wiadomość, jakoby mianowicie delegat 
angielski lord Cecil oświadczył, że jeżeli wniosek 
chiński o rewizję art. 19 paktu Ligi Narodów nie 
będzie przyjęty, wówczas zażąda on rewizji wszy- 
stkich traktatów, zarejestrowanych w Lidze Narodów. 

W kołach państw Wielkiej i Małej Ententy pa- 
nuje z powodu tej grożby Anglji wzburzenie. Pań- 
stwa te przygotowują się do energicznego wystąpie- 
nia przeciw tej akcji, która wbrew art. 10 paktu 


Ligi naruszałaby zasadę integralności terytorjalaej 
państw europejskich. 


Ostatnie wiadomości. 


Jaki charakter ma mieć konferencja 
w sprawie zmiany Konstytucji. 


Warszawa. Jak donosiliśmy, prezydjum klubu 
Stronnictwa Narodowego zwróciło się do prezydjum 
kinbu BBWR z szeregiem zapytań, dotyczących 
zainicjowanej przez BBWR konterencji przedstawi- 
cieli stronnictw sejmowych w sprawie projektu na- 
prawy Konstytucji. 

W związku z listem Stronnictwa Narodowego, 
prezes BBWR |płk. Walery Sławek, wystosował do 
prezydjum tego stron. pismo treści następującej : 

„W odpowiedzi na pismo z dnia 21 września rb. 
1 dz. 907 mam zaszczyt wyjaśnić, co następuje: 

1. Proponowanej przez BBWR narady przedsta- 
wicieli klubów sejmowych nie rozumieliśmy jako 
t. zw. konwentu senjorów. Marszałek Sejmu został 
o naszej inicjatywie powiadomiony. Charakter na- 
rady może być dowolny, byle tylko prowadzić do 
znalezienia najbardziej celowej metody pracy Sej- 
mu nad zmianą konstytucji. 

2. Z propozycją wzięcia udziału zwróciliśmy się 
do PPS., Stronnictwa Narodowego, „Piasta“, Koła 
żłydowskiego, niemieckiego Klubu parlamentarnego, 
„Wyzwolenia, Ch. D., Stronnictwa Chłopskiego, 
NPR prawicy, NPR lewicy, PPS dawna frakcja rewo- 


Zaleski. Goście po przybyciu udali się na teren 
wystawowy, gdzie zwiedzili dział przemysłowy." 


Londyn. Delegat sowiecki Dowgalewskij przybył 
dziś de Londynu i odbył we Foreign Office konfe- 
rencję z Hendersonem. 


Nota rządu estońskiego do sowieckiego 
w Sprawie zajęcia barki rybackiej. 
Rząd estoński zwrócił się do rządu sowieckiego 
o wyjaśnienie w sprawie zajęcia przez władze 80- 
wieckie barki rybackiej na jeziorze Tajfus. 


Szezątki balonowego samolotu. 

Paryż. Ze Zagrzebia donoszą, że około Kame- 
nicy znaleziono szczątki kulistego balonu, zbroczo= 
nego krwią. Przypuszczają, że jest to ten sam ba» 
lonowy samolot, który w sobotę odleciał ze St. Clout. 


Straszna katastrofa pociągu na Sybirze. 
Moskwa. 80 klm. od Jatki na Sybirze wykoleił 
się pociąg. wagony są rozbite. 28 ciężko ran- 
nych, 10 lżej. 
Korsarstwo szerzy się nad wybrzeżem 
cehińskiem, 
Hong Hong. Statek japoński, wiozący 143 pasa- 


Żerów, w pobliżu miejscowości Swatów został na» 
padnięty rano o godz. _3.45 przez piratów, którzy, 
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Zgon kardynała Dubois. 

Paryż, 23. 9. W poniedziałek po południu zmarł 
tu areybiskup Francji kardynał Dubois. Przy łożu 
śmierci przebywał nuncjusz apostolski w Paryżu 
Monsignore Maglione. 

Paryż 24. 9. Wczoraj odbyło się przeniesienie 
zwłok kardynała Dubois do pałacu arcybiskupiego, 
Kondolencje złożyli prezydent Doumergue i premjer 
Briand. Dziś w godzinach rannych zabalsamowano 
zwłoki, poczem zostały wystawione na widok publi. 
czny. 

Prasa dzisiejsza poświęca obszerne artykuły 
zmarłemu kardynałowi, podkreślając wielkie zalety 
tego dostojnika Kościoła i doniosłą rolę, jaką ode- 
grał w czasie wojny światowej. 


„Zamach na kandydata na prezydenta. 

Paryż. „Chicago Tribune* donosi z Meksyku, 
iż na kandydata na prezydenta Meksyku, Vascenzol- 
lesa, dokonano zbiorowego zamachu. Dano do nie- 
go około 100 strzałów karabinowych. — Dwie osoby 
z ołoczenia Vascenzolisa zostały zabite, około 15 
odniosło rany. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Notowania oficjalne z dnia 23. 9. 
Płacono w złotych za 100 kg. 


| 


lucyjna i Związku Chłopskiego. uzbrojeni, wtargnęli na pokład, ubezwładnili straż M = 23.00-24.00 
> i zmusili okręt do wpłynięcia do zatoki Bias i tam, | pgzanica nowa 37.00— 39,00 

Przedstawiciele prasy berlińskiej w Poznaniu. pobiwszy pasażerów, obrabowałi ich, zabrawszy im | Jęczmień przemiałowy 27.00—30.00 
Owies 21.00—23.00 


Poznań. Dziś w nocy przybyli do Poznania 
przedstawiciele prasy berlińskiej, którym towarzy- 
szył z poselstwa polskiego w Berlinie p. Szczęsny 


Wszystkim, którzy wzięli udział w odda- 
niu ostatniej przysługi 


Leokadji Graszek 


serdeczne 
„Bóg zapłać”. 
R. Lietz i żona. 


Lubawa, we wrześniu 1929 r. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA 
W sobotę, dnia 28-go hm. o godz. li-tej przed poł. 


sprzedawać będę w Lubawie na rynku za gotówkę najwię- 
cej dającemu: 


i centryfugę. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 28-go bm., © godz. 2-ej po południu 
sprzedawać będę w Napromku u p. Krawczewicza za 
gotówkę najwięcej dającemu : 


1 maciorę prośną, 1 prosię i jałowicę. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWĄ LICYTACJA 


W piątek, dnia 27. 9. 29 r. o godz. li-tej przed poł. 
sprzedawać będę w Nowemmieście na Rynku za gotówkę 
najwięcej dającemu: 
skórę siodlarską, papierosy i machorkę. 
Nowemiasło, dnia 25. 9. 29 r. 
Mazanowski, kom. sądowy. 


W rejestrze handlowym oddział A. Nr. 103 zmieniono 
firmę Carl Głowatzki, Lidzbark na P. Głowacki, 
Młyn pod Orłem Lidzbark=Pomorze. Jako właściciela 
wymienionej firmy wpisano Pawła Głowackiego, przemy- 
słowca z Lidzbarka. 


Lidzbark, dnia 10 września 1929 r. 
Sąd Grodzki. 


W rejestrze handlowym oddział A. Nr. 
przy firmie Zofja Duchna w Lidzbarku, 


że firma wygasła. 


Lidzbark, dnia 11 września 1929 r. 
Sąd Grodzki. 


W rejestrze handlowym oddział A. Nr. 188 wpisano 
firmę Gertruda Kupniewska, Lidzbark, a jako jej 
właściciela kupcową Gertrudę Kupniewską z Lidzbarka. 

Przedmiotem wymienionego przedsiębiorstwa jest handel 
artykułami spożywczemi i nabiałem. 


Lidzbark, dnia 11 września 1929 r. 
Sąd Grodzki. 


W czwartek, dnia 3 października 1929 r. 


odbędzie się 


w Brodnicy 


JARMARK na bydło i konie. 


Brodnica, dnia 19 września 1929 r. 


MAGISTRAT 


(—) Mechlin, w z. burmistrza. 


171 wpisano || 


m. in. w gotówce 300 tys. dolarów. Pięciu zamo- 
Żniejszych Chińczyków uprowadzono w nadziei wy- 
muszenia za nich znacznego okupu. 


ESTJEREG 


Szanownej publiczności miasta Lidzbarka i oko= 
licy podaję do łaskawej wiadomości, iż z dniem l-go | 
października 29 r. otwieram i 


JADŁODAJNIE í 


przy Placu Hallera, dawniejsza kawiarnia p. Ty= 

czyńskich, przyjmuję na całodzienne utrzymanie. 
Licząc na łaskawe poparcie Szan. Publiczności oraz 

polecając się, ręczę za skorą i rzetelną obsługę 


Helena Czerepińska, Lidzbark. 


"me e oa FEE TRÓE E= 


ZIEMNIAKI JADALNE 


pindustriaʻ' 


kupuję wagonowo i w mniejszych 
» uu max partjach na skład. > =ʻ.….- a- 


Fr. Modrzejewski, Nowemiasto, telef. 94 
por Rolniczo-Handiowy. 


BANK LUDOWY 
w Nowemmieście n. Drwęcą. 


Zalatwia wszelkie 
czynności bankowe 


Przyjmuje wkłady depozytowe 
ipłaci za wypowiedzeniem 
6 proc. 
7 proc. 
9 proc. 
10 proc. 
11 proc. 


dolarowe 


6 proc. 
7 proc. 


dziennem 

14 dniowem 
miesięcznem 
kwartalnem 

półrocznem 


RT Wkłady 


kwartalnem 
półrocznem 


z to, srebro, dolary, marki 
Kupuje: a obec Walki 
Pośredniczy w kupnie i sprzedaży akcyj i papierów 
wartościowych 
zastępstwo Banku Polskiego dla inka- 
sowania weksli 
do Zw. 22 20 w Poznaniu. 


TEE 


Posiada 


Należy 


SA 


lustrzaki 


tegoroczne sadzonki ca 24 szt. 


IMłóckarnia 


do prostej słomy, mało używa- 


do kopania kartofli 
od zaraz na sprzedaż. 


Mówiński, _Mówiński, Lekarty. 


iny Poszukuję od I-go pażdzier- 


sadzonki 2-letnie ca. 12 szt. naj nika rb. rzetelną i uczciwą 


1 kg. przy połowie na jesieni p 0 K 0 ] 0 M Ą. 


oddaje 
domena Montowo Język polski i niemiecki pożą 


Pomorze Ti 
stacja pocztowa i kolejowa 
Montowo, telefon 4. Wardęgowo; 


lemann 
p. Ostrowite. 


| 
| 
> 
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H mało używaną, o 


A 


MASZYNA! 


2 let., 
zowane, polecam dla prowadzenia jedwabnictwa. 


Sieję na moich ogrodach przez 


J 


SicHfNASZĘNĘ 


„m e me TY MN 


anau anm: 


Ku radakoją ofńpowiedsiuley: PFalzuty Diawieki = Fawsumiażańćc, 
za egloryuszia redakcja kie odpewizśc 


pa a 0 0 


we WIELKIM wyborze 
i po przystępnych cenach poleca 
LEON LNISKI 


daw. J. Markowski 
oraw, Plac Hallera 20. 


DRZEWKA MORWY BIAŁEJ 


60—80 cm. wys., silnie rozgałęzione, dobrze zaaklimaty- 
Cena 100 szt. 
40.00 zł; drzewka są wzorowo szkółkowane. 


Domachowski, Grodziczno p. Montowo, pow. Lubawa, 


Zaubiono 
PORTFEL 
zawartość: książka wojskowa 
i inne papiery wartościowe. 
aliia zechce oddać za wy- 

nagrodzeniem. 
miński, Mowy Dwór 
p. Lidzbark. 


FORMULARZE 


poleca 
Księgarnia „Drwęca* 


UCZNIA 


poszukuję od zaraz. 


cały rok 


TRUCIZNĘ. 


òzef Dmochewicz, Jaga 
Mroczenko. 


(przesiewacz), 


dda, z powodu 
zmiany urządzenia swego mły- 


na, po cenie przystępnej . 
H, Bibrowicz, Lidzbark, 
Domena Montowo. skład kolonialny i restauracja. 
od 1 października rb. 


Drzewo użytkowe |" gigni 


i dachówkę U GOZ 


sprzeda do mego składu kołonjalnego.. 


_Majątek Rodzone. Rodzone. | B. CHEŁKOWSKI, 


__Nowemiasto, Rynek, Rynek. 


Gaspedarstgi (NS[Q9| Gmina Rywatdzik Gmina Rywałdzik 


poszukuje 
38 morgowe, 


v tem 8 moos tą z stem, KK OŁODZIEJA 


z żywym i martwym inwenta- 
lub 
kowala. 


rzem, jest od zaraz na sprze- 
daż. Cena 15.000 zł. 

Mieszkanie gminne. Zgłoszenia 

do sołectwa. 


Jan Mejka, Trzcin, 
FORNAL 


pow. Lubawa. 
z zaciągiem 


Gospodarstwo 


72 morgowe, 
|do Pregow Pręgowizny. 


R I 


wym i martwym in= 
do kopania kartofli 


wentarzem 
poleca 


w kościelnej wiosce od zataz 
H 66 
Drukarnia „Drwęca', 


na sprzedaż. 
Nowemiasto-Pomorze. 


Cena podług ugody. 
Gdzie ? wskaże eksp. „Drwęca“, 


TAPETY 


w wielkim wyborze 
-- poleca -~-- 


Księgarnia „„Drwęcy*. 


